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Drukiem i nakładem D rukarni N adw ornej W . D eckera i  Spółki. — R edak to r  odpowiedzialny: -/V. Kamieński.

W I A D O H O S C I  K I U J O M .
B e r l i n ,  d. 1 0 .  Listopada. — Doszły tu  najnow sze  wiadomości z N eu- 

enburga  i z nich się d ow iadu jem y, że większość 1 2  kan tonów  i dw óch  po­
łów ek  postanowiła  w strzym ać  się od środków  p rzy m usow ych  przeciw  Neu- 
e n b u r g o w i , - k t ó r y  nie chce brać udziału w  walce przeciw sp rzym ierzu  od­
rębnem u. W ie l u  oficerów ze stolicy udało się do N eu enb u rg a ,  aby  się 
p rz y p a t rz y ć  z bliska ro z w o jo w i  sp raw  szwajacrskich. —  P o m ię d z y  rzemie­
ślnikami berlińskiemi tw o rz ą  się s tow arzyszen ia ,  w celu pow iększania  ka­
p ita łów  o b ro tow y ch  i korzys tan ia  z nich należycie. Ju ż  przed daw nie jszym  
czasem s tow arzyszy li  się stolarze i założyli sk łady mebli. Popełnili atoli 
zaraz na początku  błąd w ie lk i , bo nad siły rozszerzyli sw ój zakres i p rze­
kroczyli fundusze sw e w kapitałach. Z tego pow odu  przedsięwzięciu temu 
dotąd się nie pow odzi.  Jeżeli inne s tronnic tw a  korzys tać  będą z dośw iad­
czenia s to la rzy ,  m ogą mieć piękne widoki. — W  spraw ie  Polaków  po 
zostaje jeszcze 2 9  sp raw  do odsądzenia ,  spodziewają  się przeto u k o ń ­
czenia ich w p rzysz łym  tygodniu . Potem nastanie 1 4 d n io w a  p rze rw a ,  
a po niej będą ogłaszane w y r o k i ,  co p o trw a  przez dni kilka.

P rocess przeciw  Polakom .
S z e ś ć d z i e s i ą t e  s z ó s t e  p o s i e d z e n i e  d. 1 1 .  L i s t o p a d a .

Prezes pow o łu je  przed kratki Teofila Skrzyckiego.
**6 .

T r o lli  S k r z y c k i ,  u ro d z i ł  się 7. G r u d n ia  1805 w  S tr z e lc a c h  
w  p o w ie c ie  b u k o w s k im  i w y z n a je  rciig ią  ka to l icką .  Z w ie d z iw sz y  s z k o łę  
m ie jską  w K a rg o w ie  i W o l s z ty n i e  u c z y ł  się g o sp o d a r s tw a  i w stąpi ł 
w  M arcu  1824. r o k u  ja k o  o ch o tn ik  d o  w o js k a ,  r o k u  1838. zo s ta ł  p o d o f i ­
c e rem . W  sk u te k  in d a g a c y i  p rz y g o to w a w c z e j  p rz e c iw k o  n iem u  w y p r o ­
w a d z o n e j  zos ta ł  z l in io w e g o  w ojs .  o d d a lo n y m  i n a le ż y  te raz  do  l a n d w e ry

J u ż  w  z im ie  1844 — 1845. ro k u  d o w ie d z ia ł  się o s k a r ż o n y  o is tn ieniu  
z w ią z k u  w  W ie lk ie in  K s ię s tw ie  P o z n a ń sk ie m  m ającem  na  ce lu  p r z y w r ó ­
cen ie  n ie p o d le g ło śc i  po l i ty c zn e j  d a w n e j  Po lski.  D o n ió s ł  o 'e m  fe ld w eb l .  
Z a b ic k ie m u  i za  teg oż  ra d ą  i sw em u  p r z e ło ż o n e m u  k o m p an i i  k ap i ta n o w i  
W e d e l l .  O s ta tn i  u p o w a ż n i ł  go  d o  zas ięgn ien ia  d a ls zy ch  w iadom ośc i,  
p o d  p o z o re m  że g o tó w  je s t  p rzy s tąp ić  do  s p i s k u ;  o s k a r ż o n y  s ta ra ł  się 
w te d y  o bliższą z n a jo m o ść  z o so b a m i ,  k tó r e  z n a ł  za  g o r l iw y c h  P o lak ó w , 
a b y  d o c ie c  ich sk ło n n o śc i  s p i sk o w y c h  i p la n ó w  sp rz y s ię ż o n y c h .  Sam 
u d a w a ł  g o r l iw eg o  P o l a k a ,  p o w ied z ie l i  m u  też  n ie k tó rz y  z w sp ó ło b ża -  
l o w a n y c h ,  że  n ie  ty lko  on i s a m i ,  ale i inni m ie sz k a ń c y  Po lsk i d o  spisku 
na leżą .  O  czein  się d o w ie d z ia ł ,  d o n ió s ł  f e lw e b lo w i  Z ab ick iem u .

D o tą d  n ic d o p u ś c i ł  się n i c z e g o , c o b y  na k a rę  z a s łu g iw a ło .  Ale 
w k ró tc e  o s k a r ż o n y  p rz e s ta w a ł  z d a w a ć  ra p o r ta .  S p r z y j a ł  n a w e t  p lanom  
s p i s k o w y c h ,  w sp ie r a ł  t a k o w e  i n a d u ż y w a ł  z le c o u e j  m u roli p op ie ra n iem  
z a m ia ró w  z b ro d n ic z y c h .

Latem 1845. ro k u .  poznał się z s p ó lo s k a rz o n e m  ślusarzem Lipińskim. 
Zapewnia ł iż jego  dążności są też same co  L ip iń sk ie g o  i tak się z nim 
zap rzyjaźn ił ,  że  go prawie c o  dzień o dw iedza ł.  L ip iń sk i  który lubił 
mawiać o sw oich  planach i sw ojem  działaniu dla rozszerzenia  spisku, 
z a w ia d o m ił  o sk a rż o n e g o ,  że już o d  d a w n e g o  czasu  do spisku należy.

O p o w i a d a ł  m u ,  że  p o  w y s tąp ien iu  C z e rs k ie g o  p o s ta n o w i ł  dz ia łać  
w  o b r o n ie  z a g ro ż o n e j  religii ka lo l .  i w o ln o śc i  o jc z y z n y ;  że  w ys tąp ien ie  
C z e rs k ie g o  sp ra w ie  Polski n ie  szk od z i ,  że  lu d  p ro s ty ,  m a ją cy  się d o b rz e  
p o d  te r a ź n ie j s z y m  rząd em  p rzez  to ty lko  d o  p o w s ta n ia  s ta je  się sk ło n n y m  
k ie d y  o z g w a łcen iu  religii m o w a ;  iż a r c y b i s k u p a  t r z e b a  w e z w a ć ,  ab y  
l u d  n a u c z y ł  b ro n ić  się w  raz ie  p o t r z e b y ;  b o  inaczej tak  m u pó jdz ie ,  jak  
b i s k u p o w i  w a r s z a w s k ie m u ,  k tó re g o  lud  pow ies i ł .

D a le j  o p o w ia d a ł  L ip iń sk i  o sk a r ż o n e m u ,  że p rz e z  r o z d a w a n ie  pism 
n a  lu d  n a d e r  p o m y ś ln y  w p ły w  się w y w i e r a ,  tak  m ian o w ic ie  p rzez  k a ­
te c h iz m ,  ty lk o  na lu d  p ro s ty  w p ły w  w y w r z e ć  m o ż n a ;  że  już  w ie le  
e k se m p la rz y  tego k a tec h izm u  p o ro z d z ie la ł  i o k o ło  5 0 0  e k se m p la rz y  dz ie ła  
S to lzm ana ,  p a r ty z a n tk i  k t ó r e  na  ten  ce l  o d  S te fa ń sk ieg o  o d e b ra ł .  D o d a ł  
z e  i r ó ż n e  p o d ró ż e  w p ro w iu c y i  w  in te res ie  sp isku ,  a z po le ce n ia  w ła d z y  
o d p ra w i ł  i że  innu i  je szcze  e m issa ry usze  o b je ż d ż a ją ,  a b y  dz ia ła ć  d la  
p o w s tan ia .

Z e  n a  cze le  sp rz y s ię ż o n y c h  ja k  ju ż  w p ie r w s z y c h  la tach  5 o só b  stoi,

ale że ci są n ie c z y n n i ,  p o t r z e b a  b ę d z ie  w ię c  jąć się te j  s p r a w y  a lb o  ia 
ca łk iem  p o rzu c ić .  .  ’ r  J

L ipiński tak że  częs to  p rz y t a c z a ł  ks ięg a rza  S te fa ń sk ieg o  ja k o  ź ró d ło ,  
z k tó reg o  c z e rp a ł  sw e  w iad o m o śc i  i p o z n a ł  o s k a r ż o n y  z d a ls z y c h  d o n ie ­
s ie ń ,  że  S te fańsk i d o  p r z e w o d n ik ó w  sp isk u  n a leż y ,  £e k to ś  b y ł  u  n ieg o  
j że  W a le n t e g o  S te fań sk ieg o  już  n ie  po trzebu je" ,’ z k tó r y m  na ten c z as  
n ieco  z e r w a ł ;  że nie ty lk o  w P o lsce  p r z y g o to w a n ia  k u  p o w s ta n iu  u s k u ­
te cz n io n e  ale i w  W r o c ł a w i u ,  w K r ó l e w c u ,  w  B erlin ie ,  że  te  w ia d o m o ś c i  
p rz ez  e m issa ry u sz ó w  d o  P o z n a n ia  się d o s t a ły ;  że  ci d n ia  10. L i s to p a d a  
z n ó w  do  P o z n a n ia  p r z y b y ć  m a ją ,  a b y  się n a ra d z ić  w zg lę d e m  dn ia  p o ­
w s tan ia ,  że n a te n c z a s  o d d z ia ły  sk ła d a ją c e  się «  30  d o  40  ludz i  m a ją  b y ć  
u tw o r z o n e ,  k tó r e  na  ró ż n y c h  p u n k ta c h  ż o łn i e r z y  n a p a d a ć  m o s ty  znos ić  
i s tu d n ie  z a t ru ć  m ia ły ;  że  ró w n o c z e ś n ie  o f ic e ró w  w  P o z n a n iu  m ają  z a b ra ć  
w a r ty  p o z n o s ić  i w a ro w n ię  W i n i a r y  n ie sp o d z iau em  n a p a d e m  w z ią ść ,  i i  
b ro n i  d o s y ć  się z n a jd u je  w a r s e n a ła c h ,  z a p e w n e  k o ło  30 ,000  sz tuk  a 3 0  
— 31 w a ło w y c h  fu z y i ,  k tó r e  im w rę c e  w p a d n ą  i p o  m ias tec zk ach  z n a j­
d u ją  się z a pasy  b ro n i  i p ro ch u ,  a gdz ie  to  n ie  w y s ta r c z y ,  k o sa  d o p o m o ż e .  
L u d z i  w p ie rw s z y c h  trzech  dn iach  ty le  d o  n ich  się z w a l i ,  że  so b ie  n ie  
b ę d ą  w ied z ieć  rad y ;  b o  te raźn ie jsza  r e w o lu c y a  je s t  sp r a w ą  c a łe g o  n a ro d u ;  
już  je j n ie  m o żaa  p o z o s ta w ić  sz lac h c ie ,  k tó r a  ją p r z e d te m  z d ra d z i ł a ’ 
lecz  w szy scy  o b y w a te le  i c h ło p i ,  do  n ie j  m u szą  p rz y s tą p ić  a p ó ź n ie j  
n ie b ę d z ie  ż a d n e j  ró ż n ic y  s tan ó w .

O  tych  p rz e z  L ip iń sk ie g o  z e b r a n y c h  w iad o m o ś c ia c h  o s k a r ż o n y  n ie  
u c z y n i ł  d o n ies ien ia ,  o w s z e m ,  s p o d z ie w a ją c  s ię  że  się r z ecz  u d a ,  p r z y ­
s tąp i ł  sam d o  sp isku  i z ło ż y ł  p rzys iąg ę  te ra z  i o n  m a w ia ł ,  iż r e w o l u c y a  
p o t r z e b n ą  je s t  d la  re ligii ,  i że w c a łe j  d aw n ie js z e j  P o lsc e  w y b u c h n ie .

M iew a ł  częs to  sch ad zk i  z L ip iń sk im ,  m ły n a rz e m  E s s m a n e m ,  p o d ­
o f ice rem  K o n k ie w ic z e m  w w in. R o s z k o w s k ie g o  w  P o z n a n iu  d o  u m o w y  
p la n ó w  r e w o lu c y jn y c h .  R ó w n ie ż  p o u fa le  o b c o w a ł  z e  sp ó ło s k a rz o n y m i  
b y ły m i  p o d o f ice ram i M u l le re m  i K a ra s iń sk im ,  jak  się w y k a z u je  z l is tu  
p o d c h w y c o n e g o ,  p rz e z  o s ta tn ie g o  w  w ię z ie n iu  p isan ego .  L e c z  s z c z e ­
g ó ln ie  o s k a r ż o n y  m ia ł c z y n n y  ud z ia ł  w  zab ie g ach  r e w o lu c y jn y c h  sp ó ł -  
o sk a r z o n e g o  ś lu sa rza  L ip ińsk iego .  D n ia  21. G r u d n ia  1845. r. o d e b r a ł  
n a  sw ą  p ro ż b ę  u r lo p  na  6  dn i  a b y  sw o ją  s io s trę  i zn a jo m e g o  o d w ie d z ić .  
L ip ińsk i  o  ty m  czas ie  z a m y ś la ł  puśc ić  się w  p o d r ó ż  d o  O d a la n o w a  i K r o ­
to s z y n a ,  a b y  się d o w ie d z ie ć  o  s tan ie  sp isk u  w  tamtejsze 'j  o k o l ic y .  G d y  
p ocz ęśc i  tą sam ą d ro g ą  je c h a ć  musieli,  w ię c  L ip ińsk i w e z w a ł  o s k a r ż o n e g o  
a b y  z nim jecha ł .  S k rz y n k i  p rz y s ta ł  i o p u śc i ł  m ias to  P o z n a ń  d n ia  21 . 
P a ź d z ie rn ik a  p o  p o łu d n iu  z L ip iń sk im  i u czn ie m  b u d o w n ic tw a  K r z y ż a ­
no w sk im , k tó ry  p rz e d  a re s z to w a n ie m  i ś le d z tw e m  u s z e d ł  n a  w o z ie  p rzez  
L ip iń sk ieg o  na ję ty m .

J u ż  w d r o d z e  do  S w a rz ę d z a  w e z w a ł  L ip iń s k i  o sk a rżon ego ,  a b y  c a łą  
p o d r ó ż  z nim o d b y ł .  L u b o  o s k a r ż o n y  z n a ł ce l  te j  p o d r ó ż y  i w ied z ia ł ,  
ze  L ip iń sk i  z B r o d a c z e m , e m issa ry u szem  z P o lsk i  w  O d a la u o w ie  c h c ia ł  
się sp o tkać ,  a b y  z a m a ch y  r e w o lu c y j n e  p o p ie r a ć  w  tam te j o ko licy ,  przystał 
j e d n a k  na te n  w n io sek .  J e c h a l i  n a  K le s z c z e w o ,  gdzie  p rz e n o c o w a l i  
i n a  B o g u s z y n ;  p o te m  d n ia  23. P a ź d z ie rn ik a  na  M ieszkow o, Jarocin, 
D o b r z y c ę ,  R a s z k ó w  i O s t r o w o  d o  O d o la n o w a .  W  R a s z k o w ie  spotkał 
się ze  s p ó ło s k a rz o n y m  n a u c z y c ie le m  O ku l i c k i m i o b y w a te le m  K o c iń s k im  
z O d o la n o w a ,  k tó r z y  z d a ją  się b y ć  zap o z n a n i .  Z  p ie r w s z y m  m ó w i ł
0 o c z e k iw a n y m  B r o d a c z u  i że  o d " te g o  o c z e k u je  w a ż n y c h  w ia d o m o ś c i .  
W  O d o la n o w ie  g d z ie  p r z e n o c o w a l i ,  p rz y s z e d ł  d o  n ich  z n a jo m y  K r z y ­
ż a n o w sk ie g o  s p ó ł o s k a r z o n y  f izy le r  K u d l ick i  z  K r o t o s z y n a ,  k t ó r y  ju ż  
d a w n ie j  d la  sp isku  b y ł  p o z y s k a n y  i K o c iń sk i  d o  g ośc iń ca .  R o z m a w ia l i  
tu  o nas tąp ić  m a jące j  re w o lu c y i ,  o  u s i ło w a n ia c h  R o n g ie g o  i C z e rsk ie g o
1 / \  t  a  !. .V , i l l  I -   . .  1 ■ 7 wmt ' I I ' fc VI C f i  V* 51 tA t O  O w  i r» L   1 że  t a k o w e  p o m y ś ln ie  w p ły w a ją  n a  s p r a w ę  sp isk o w ą .  “ O s k a r ż o n y  b y ł  
ucz e s tn ik iem  ty ch  ro z m ó w  i o p o w ia d a ł  o  o k ru tn e 'm  o b c h o d z e n iu  się 
z  P o la k a m i w R ossyi.

Z  O d o la n o w a  gdzie  L ipiński p r z e z  czas  d o s y ć  d ług i n a  p ró ż n o  o c z e ­
k iw a ł  B ro d acza ,  K ud lick i z nimi p o je c h a ł  n a  S u l m i e r z y c e  d o  K ro to s z y n a .

j e d n a k  w gośc ińcu  n ie  mogli m ó w ić  ze  so bą  b e z  p r z e s z k o d y  o t e m ,  c o  
w s z y s c y  mieli na  d u szy ,  to  je s t  o  p la n a c h  r e w o lu c y j n y c h ,  w ię c  s ię  u d a l i  
d o  p om ieszkan ia  n a u c zy c ie l i  G raffs te ina  i B a r to s ie w ic z a ,  g dz ie  kolacyą
j e d l i  i  p rz eno cow ali .

Dnia następującego, 25. Października, pojechali do K rotoszyna. N a  
tej drodze Lipiński zaczął mową o zamierzonym niespodzianym  napadzie
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n a  w a ro w n ię  W i n i a r y  p r z y  P o z n a n iu ,  o ś w ia d c z a ją c ,  iz n a j t ru d n ie js z a  
ezęść  c a łe g o  p rz ed s ię w z ię c ia  o s k a r ż o n e m u  z leco ną  zosta ła .

O s k a r ż o n y  po teu i na  ż ą d a n ie  L ip iń sk iego  o p o w ia d a ł  sw ó j  p lan  z a ­
b r a n i a  w a ro w n i  W i n i a r .  W  w ie c z ó r  w y b u c h u  p o w s ta n i a ,  m ia ło  się 
1 0 0  judzi d la  sp isk u  p o z y s k a n y c h  u k r y ć  w k rz a k a c h  p rz y  b ra m ie  w c h o -

j  fo r lecJ -  W t e n c z a s  m ia n o  spo ić  ż o łn ie rz a  i k rw ią  o b m a z a ć ,  jak  
g d y b y  go  k re w  u b ie g ła .  N a  r a p o r t  o tern z d a rz e n iu ,  n a ty ch m ias t  b ra m ę  
fo r te c y  o tw o rz y ć ,  a b y  c h o re g o  zanieść d o  la z a re tu .  W  lej chw ili mieli 
lu d z ie  w  k rz a k a c h  u k r y c i  rzu c ić  się na w a r tę  i tę  r o z b r o ić ,  a p o s p i e ­
s z y w s z y  d o  k o s z a r ,  z a b r a ć  na  k o ry ta rz u  s to jącą  b r o ń ,  p o cz em  ż o łn ie rz e  
ro z b r o je n i  a lb o  im się p o d d a d z ą ,  a lb o  w y c ię c i  b ędą .

D o  g o ś c iń c a ,  w  k tó ry m  p o d r ó ż u ją c y  z o s ta w a l i ,  p r z y b y ł  p ró c z  in ­
n y c h  o s ó b  i s p ó ło s k a r z o n y  u c z e ń  s z k o ły  r e a ln e j  S z y m a ń s k i ,  po  k tó r e g o  
K u d l ic k i  i K rz y ż a n o w s k i  by li  posz l i  L ip iń sk i  i tu ta j  m ó w ił  o  p r z y g o ­
to w a n ia c h  k u  p o w s tan iu  i w s z y s c y  o b e c n i  p r z y  te j ro z m o w ie  mieli udzia ł .

Z  K r o to s z y n a  p ow ró c i l i  n a k o u ie c  n a  K o ź m in ,  Z a n ie m y ś l  i K u rn ik  
d o  P o z n a n ia ,  gdzie  d. 26. P a ź d z ie rn ik a  p o  południu stanęli .

(t0 , P oc,rt%  i w y p a d k a c h  tam  w y d a r z o n y c h ,  o s k a r ż o n y  zan ie -  
d b a ł  d o n ie ś ć  w ł a d z y , l u b o  f c ld w e b e l  ZabicRi p o  p o w ro c ie  w e z w a ł  ^ o  
d o  d a ls z y c h  r a p o r tó w .  P r z e c iw n ie  o s k a r ż o n y  p rz e s ta w a ł  da le j  z L ip iń ­
sk im  w z w y k ły  s p o s ó b ,  aż  ten  dn ia  8. L is to p a d a  1845. a r e s z to w a n y m  
zo s ta ł .  P o c z e m  w  p ię ć  d n i  p ó ź n ie j  i o s k a r ż o n e g o  a re s z to w a n o .

Obżał. Teofil S krzyck i  usiłu je  dow ieść , że go nie uw ażano  za śpiega, 
a jeżeli poczynił  zeznania w śledztwie przedw stępnym , to do nich skłonił go 
d y rek to r  policyi D uncker .  W  śledztwie przedw stępnem  p rz y z n a ł ,  że 
o tr zy m a ł od sw ego  fcldwebla Zabickiego i od kapitana W ed la  polecen ie ,  do 
u daw an ia  go rl iw ego  Polaka, aby  przez to pozyskał zaufanie rew o lu cyo n is tów  
i w yśledz i ł  ich dążności. Donosił też o wszystkiem , o czem się dowiedział, 
fe ldw eblow i Zabick iem u, później przes ta ł donosić z obaw y, aby  go nie od­
k ry to  jako  śp iega; p rzekonał s i ę ,  że za daleko się p o su n ą ł ,  obm ierzy ł so­
bie położenie takie i sam przy s ta ł  na p lany rew olucyjne .

O bza łow any  p rz y z n a je ,  ze się znał z Lipińskim i że takie poczynił ze­
znania w  śledztwie p rzedw stepnem  przeciw L ip ińsk iem u, o jakich w sp o ­
mina ak t oskarżen ia ,  dziś jed n a k  o d p o w ia d a ,  że jes t  nie p r a w d ą , i że ty lko 
przed łożone  mu wiadomości przez Dunckera po tw ierdz ił  i p o w tó rz y ł  je  przed 
sądem.

S krzyck i  zaprzecza dziś ,  ażeby należał do sprzysiężenia  i składa! w tym 
celu przysięgę. Kudlicki p rz y w o ła n y  oświadcza dz iś ,  że mu tego nie po ­
w iada ł  obza łow any  Skrzycki .  Rozmawiali ty lko  z pow od u  ro z ru chó w  
w y w o ła n y c h  w ystąp ien iem  Czerskiego; że w ojna  religijna mogłaby w y b u ­
ch n ąć ,  a p rzy  tej sposobności uczynił  o bza łow any  u w a g ę ,  że i forteca p o ­
znańska mogłaby być  wziętą .

S krzyck i  Teofil u t r z y m u je ,  że i tego nie p o w iedz ia ł ,  bo to uw aźaćby  
należało, za czyste g łup s tw o .  J a k ż e  mógł myśleć o wzięciu for tecy  przez 
kilka o só b ?

Podczas p o d ró ż y  z Lipińskim nie w idz ia ł ,  ażeby on popierał p lany  re­
w o lu c y jn e  i o podobnych  planach wcale z nim nic rozm awiał.  D y re k to r  
policyi D uncker  skłonił go ty lko  do podobnych  zeznań.

N a w niosek  obrońcy  odczytano d w a  zaśw iadczenia ,  k tóre  udzielono oli- 
ża łow anem u. Obrońca wnosi o sp raw dzenie  z a k t ,  iż policyi d y rek to r  D un ­
ek er przyobiecał obźa łow anem u u łaskaw ien ie ,  jeżeli się p rzyzna. A w końcu
0 stw ierdzenie  z a k t ,  lubo temu zaprzecza obźa low any  Teofil S k rzy ck i ,  iż 
o trzy m ał on polecenie od sw ego feldfebla i kapitana do wmięszania się w  sp rz y -  
siężenie i do donoszenia o niem w iad o m o śc i , i że w rzeczy samej donosił 
im o w szystk iem  aż do ostatniego czasu ,  to je s t  do podróży  z Lipińskim.

P rzy w o ła n o  św iad k a ,  a teraz leśniczego Zielińskiego. O brońca prosi 
p reze sa ,  ażeby świadka Zielińskiego z a p y ta ł ,  czyli się on za denuneyanta
1 śpiega nie da ł  u ż y w a ć ?  Św iadek  Zieliński o św iadcza ,  że jego  felwebel 
Zabicki w ezw ał  go do śledzenia obźałow anego  Skrzyckiego  Teofila i do w y ­
badania z  niego ta jemnic o sp rz y s ię ż e n iu , od policyi zaś nie o trzym ał p o ­
dobnego polecenia i nie został za to w yn ag ro d zo n y .  — Św iadek zeznaje 
w  końcu  pod  p r z y s ię g ą , że mu obża łow any  Teofil Skrzycki p o w iada ł ,  że 
w y b u ch n ie  rew o lu cya  i że do niej p rzystąpił .

N astępnie  odczytano  p ro tok o la rne  zeznania feldwebla Zabickiego. S ą  
one obszerne i po tw ie rd za ją  rzeczy  podane w akcie oskarżenia.

W  końcu zw raca uw agę  pan F u rb a c h ,  obrońca obźałowanego, że św ia­
dek Zieliński bardzo wiele rzeczy  pozeznaw ał przed policyą , k tó re  później 
odw ołał.

WI AD OMOŚ CI Z U l i A M C Z M .

F  r a n c  y  a.
P a r y ż ,  d. 7 .  Listopada. — Biskup z Chalons w y d a ł  list pasterski do 

sw oje j  d yecezy i ,  w  k tó rym  zaleca m odl i tw y  o zw y c ięs tw o  szwajcarskiego 
zw iązku  odrębnego. P rzypom ina  o n ,  że przed 4 8  la ty  p rzy  boku Masse- 
n y ,  w alczył w  S z w ajca ry i  przeciw S u w a ro w o w i .

K ró l je s t  ciągle zd ró w  i r z e śk i , ale zdaje się pamiętać o sw y m  pode­
sz łym  w ieku  i dyk tu je  sw em u  p ryw atn em u  sekre tarzow i pam ię tn ik i ,  k tóre  
n o sz ą  ty tu ł  moje wspomnienia. P ow iada ją  tak że ,  iż król miał sobie kazać 
czytac Laraart ina  h is to ryą  g i ro n d is tó w  i w n iek tórych  miejscach po no to w ał  
ciekawe uwagi.

P o d łu g  jednego  z dzienników  m arsy lsk ich ,  cesarz m arokkańsk i z wiel­

kim pospiechem miał p rzy by dź  do Fez ,  a to w skutek donies jen ia ,  że Ahd 
el Kader rozogniony  poniesioną niedawno k lęską ,  miał w R iff ie 'zaczep ić  
jedno wielkie pokolenie. U biw szy mu 7 0 0  ludz i ,  miał się w  gó ry  rzucić. 
Cesarz przeciw  Abd el K adcrowi w y p ra w i ł  dw óch sw oich sy n ó w  i ciągle im 
dosyła posiłki. W k ró tce  nadejdzie zapew ne wiadomość o wielkiej bitwie.

K rólow a Pomare postanow iła  w ysłać jednego  ze swoich s iostrzeńców do 
P a ry ż a ,  dla ukończenia nauk.

A n g l i a .
L o n d y n ,  5 . Listopada. — Deputaeya od miasta Birmingham użala ła  

się wczoraj przed lordem Joh n  R u sse l ,  że bank diskontuje  w esle  na zb y t  
wielki procen t i dla tego pomaga ty lko do płacenia należy tośc i ,  ale nie do 
spekulacyi handlow ych .

Z lr landyi coraz smutniejsze p rzychodzą  wieści o targaniu  się mas na 
majątek i naw et życie bogatszych obywateli .  M ajor Mahoń został zastrze­
lony w sw ych  dobrach. Jeg o  dochód w ynosił  J 0 , 0 0 0  funt. szt. a b v ł  to 
człowiek bardzo gospodarny  i miłosierny. W ie le  okolic lr landyi p rzed­
stawia dziś w o jn ę  pomiędzy chłopami a właścicielami dóbr. Żeby temu za­
radzić trzeba użyć siły i chw ycić  się s tosow nych  ś rod kó w  praw odaw czych .

Z n o w u  ogłoszono kilka n ow y ch  b a n k ru c tw ,  g łów nie  zaś w Manchester. 
W sch o d n io  indyjski dom L am ber t ,  Fairb idge et comp, i R ober t  G ardner,  
zawiesili swe w y p ła ty .  P assy w a  obu tych dom ów  nie mają być wielkie. 
Pan Gardnec je s t  właścicielem kilku wielkich przędzalni baw ełny  i zajmuje 
G do 7 0 0 0  ro b o tn ik ó w ; p rzy rzeka  sw y m  wierzycielom zupe łną  w yp ła tę ,  
a chw ilow e w strzym an ie  objaśnia trudnościami chwili dzisiejszej. Oprócz 
tych donoszą  jeszcze o w strzym an iu  w y p ła t  dom ów  Gall et coin p., M edlo- 
rek ,  B ridy ,  Milles i B u r t ,  W a t t so n  i B urt w Leedes. Dla zdania sp ra w y  
z s tanu in te resów  królewskiego banku liverpo lsk iego , ustanow iono  komitet 
z 5  a k c y o n a ry u s z ó w , k tó rzy  odczyta ją  ju t ro  sw e sp raw ozdanie  przed jen e -  
ralnem zgromadzeniem akcy onaryuszów .

C zytam y w M o r n i n g  C h r o n i c i e :  Jakkolw iek  s tronnicy  dzisiejszej 
organizacyi banku angielskiego nie są bardzo zadowolnionemi z pos tanow ie ­
nia rz ą d o w e g o ,  p rzyznać  jednak  n a leży ,  że postanowienie  to w y w o ła ło  
najlepszy skutek na giełdzie. W y w o ła ło  ono zadowolenie ogólne ,  a co jest 
w ięcej ,  p rzyw róc i ło  zaufanie publiczne silnie wstrąśnione. Najlepszym d o ­
wodem sku tku  w yw ołanego  postanowien iem  zawieszającem p ra w o  z 1 8 4 4 .  
r. są rapo r ta  o t rzy m y w an e  z wielkich ok ręgów  handlow ych. W szed z ie  
w y w o ła ło  ono u lgę  bezpośrednią. W p ra w d z ie  na giełdzie londyńskiej ,  p rz y  
zamknięciu pokazało się małe spadnięcie pap ie rów  p u b l iczny ch ,  ale to było 
s k u t k i e m  s p r z e d a ż y  d l a  z r e a l i z o w a n i a  z n a c z n y c l i  k o r z y ś c i  w i e l k i e i n  p o d n i e ­
sieniem k u rsu  zyskanych . J a k o  do w ó d  popraw ien ia  się stanu rzeczy p rz y .  
toczyć musim y fak t ,  o k tó rym  w spom ina ją  wczorajsze dziennik i ,  że po ­
mimo postanowienia  rozszerzającego eskon to ,  żądania pożyczki na pap ie ry  
publiczne lub inne podobne bezpieczeństwa by ły  bardzo małe. Dla tego 
z radością donieść nam przychodzi,  źc w y ją w sz y  daw ne bankruc tw a  w  M an­
ches te r ,  now ych  upadłości ogłaszać nie potrzeba. Z M a n c h e s te r  piszą, 
że w tern mieście spodziew ają  się nader  pomyślnego sku tku  po ogłoszeniu 
postanow ień . Co do sku tku  w y w a r teg o  na handel kolonialny, w idzim y już 
znaczne polepszenie; sprzedaż cukru  była bardzo ożyw iona  a naw et po ce- 
nach dość w y s o k ic h ; podobnież d o b ry  ta rg  mieliśmy na herbatę  i kawę. 
S łow em  w szystk ie  gałęzie handlu  i p rzem ysłu  dostały  n o w y  p o p ę d ,  k tó re ­
go dobry  sku tek  uczujem y rych ło  w naszych s tosunkach w e w n ę t rz n y ch  
i zagranicznych.

W iadom ośc i o trzym ane  z s tanów  zjednoczonych o m nóstw ie p ieniędzy 
tam ku rsu ją cy ch ,  dz iw n ą  sprzeczność z brakiem p ieniędzy w Anglii p a n u ­

jący m  przedstaw iają .  Pomimo w o jn y  z M exykicm tak k o sz to w n ć j ,  docho­
d y  publiczne tak się pow iększy ły  pod w p ływ em  dzisiejszej ta ry fy ,  iż rząd  
m e dędzie po trzeb ow ał uciekać się do żadnych śsodków  nadzw ycza jnych  
i pokry je  w szystk ie  w ydatk i  bez narnszenia ró w n ow ag i  w finansach. Do­
chody  nowej t a r y fy w  ciągu 0s ta tn ieg 0 kw arta łu  finansowego czyniły  \ 1 
milionów dolarów, co daje na kw arta ł  p rzy by tku  3 miliony do la rów , w p o ­
ró w nan iu  z odpow iednim kw arta łem  roku  zeszłego.

Poniew aż zachodzi obawa głodu w l r lan d y i ,  przeto  2 1  ze 1 2 0  ofice­
ró w  armii i floty, k tó rzy  w roku  zeszłym pod przew odnic tw em  komisy i za­
si łków  w lr landyi zajęci b y l i ,  o trzym ało  zlecenie dopilnow ania  rozdzielania 
żyw nośc i ubogim.

L o n d y n ,  d. 6 . L istopada. — P o d ług  G l o b u  lękają się w szyscy , że 
m inis ters tw o z łoży parlam entowi p ro jek t  na wielką pożyczkę w  celu w spie­
rania lr landyi.

B ankructw a niety lko w L o n d y n ie ,  ale i Manchestrze ponaw ia ją  się bez­
ustannie.

W e d łu g  G l o b e  w  M anchester oraz innych okręgach fabrycznych zno­
w u  zaszły  bankructwa Z sp raw o zdan ia ,  złożonego akcyonaryuszom  k ró ­
lewskiego banku liverpoolskiego przez w ydzia ł  do tego m ianow any ,  po ka­
zuje  się, ze dy rek to row ie  tego banku  nader lekkomyślnie postępowali z ka­
pitałem a k c y o n a ry u s z ó w ,  o tw iera jąc  n iektórym  domom k red y t  n ade r  wielki 
i tak np. jednem u z dom ów  o tw orzo no  k red y t  na 5 0 0 , 0 0 0  ft. sz t . ,  k iedy  
cały kapita ł banku w ynosił  ty lko  8 0 0 , 0 0 0  f. st. G l o b e  d o w o d z i ,  że p ra ­
w o krym inalne p o w in n o b y  zapobiedz w yraźneini postanowieniami podobnej 
lekkomyślności. S p raw ozdan ia  z o k ręgów  fabrycznych  d o w o d zą ,  ż e z  po -
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wodu zamknięcia mnóstwa fabryk nędza wielka panuje pomiędzy robotni­
kami; ale wszystkie zgadzają się także, iż ludność fabryczna zachowuje się 
nader przyzwoicie, i że nie należy się obawiać niespokojności, zwykłych 
dotąd przy tak ogólnem zamknięciu zakładów fabrycznych. — Z Liverpool 
donoszą dziennikowi M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  źe postanowienie rządu dla 
ułatwienia stosunków stanowi handlowemu, przechodziło tylko próbę trzech 
dn iow ą, a dziś budzi tylko ogólne zadowolenie. W szystkie zagraniczne i 
kolonialne produkta podniosły się cokolwiek; w ogóle chęć do kupna więk­
sza się objawia, chociaż tameczny instytut filialny banku angielskiego za 
eskontę najlepszych wexli bierze 9 od sta i jeszcze komisowe. Sądzą, że 
skarb państwa zysk ciągnąć będzie z tego podwyższenia dyskonta, albowiem 
ma prawo dzielenia na połowę z bankiem wszelkiego zysku pewne nazna­
czone granice przechodzącego.

— Czytamy w M  o r n  i n g  C h r o  n i c i  e : Dowiadujemy się z żalem , źe 
porucznik W aghorn  musiał porzucić myśl urządzenia komunikacyi przyspie­
szonej z Indyami przez Niemcy i że musi w końcu bieżącego roku zwinąć 
wszystkie zakłady w tym celu urządzone w lndyach i w Anglii. Konku- 
rencya potężnej kompanii (Lloydu austryackiego) zmusiła, jak się zdaje, do 
tego, porucznika W aghorn. Smutna to rzecz, źe porucznik Waghorn po 
dwudziestu latach pracy poświęconej temu ważnemu dziełu musi ustąpić 
innym korzyści.

Dla zbicia puszczonej niedawno wieści na giełdzie, T i m e s  oświadcza, 
źe parlament nie został tak wcześnie zw ołanym , by od niego zażądano p o ­
życzki dla Irlandyi. Dodaje ten dziennik, źe w roku bieżącym żadna po­
życzka dla Irlandyi miejsca mieć nie będzie, albowiem zapasy w pienią­
dzach i w żywności, które rząd posiada, są dla dzisiejszego braku wystar­
czające. Zwołanie parlamentu ma tylko na celu zyskanie aktu zatwierdze­
nia na zawieszenie prawa bankowego. Zarazem rząd przedstawi projekta 
rozmaitych środków, mających na celu zmniejszenie nędzy w wielu miej­
scach Irlandyi i Szkocyi. Zwojanie parlamentu w ogóle ze wszech stron 
chwalą. — M o r n i n g  C h r o n i c i e  mówi z tego powodu: » Rychłe ze­
branie się parlamentu jest nader szczęśliwą koniecznością. W  każdym ra­
zie niezbędną jest rzeczą, by parlament się zebrał i rok prawodawczy by 
się rozpoczął. Stan handlowy i przemysłowy pragnie wiedzieć, jakie jest 
zdanie gabinetu w kwestyach żywotnych, przemysł i handel dziś tak silnie 
poruszających. W  tćj chwili w świecie handlowym wszystko jest tymcza- 
sowem. Parlament ma bardzo wiele do czynienia. Dla tego nie może za­
cząć zbyt wcześnie, jeżeli w końcu roku ma dokonać tego, cego dokonać 
winien. Niezawodnie parlament wiele czasu poświęci rozbiorowi dzisiejszego 
stanu rzeczy i tern większą.niezależność w tym względzie objawi, źe w n o ­
wym palamencie wielu dotąd n i e z n a n y c h  członków zasiadać będzie, którzy 
nie są wcale obowiązanemi do zbytniego poszanowania dla prawa z 1 8 4 4  r. 
Sama kwestya irlandzka już może dać dosyć do czynienia no całe posiedze­
nia. Spodziewamy się, że ministrowie zaraz po otwarciu parlamentu 
przedstawią projekta niektórych środków, koniecznych w dzisiejszćm poło­
żeniu Irlandyi.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  25- Paźdz. — Na miejsce pana Peńa Aguayo intendenta pa­

łacu,  został mianowany pan Villarente; ministrem marynarki pan Bertrand 
de L y s ,  deputow any, na miejsce jenerała Cordova. Ciągle mówią o mo- 
dyfikacyi gabinetu jeszcze przed zebraniem się kortezów, w skutek której 
jenerałowie Cordova i Ros de Ołano wystąpią, Jenerał Espartero nie chce 
podobno przyjąć posady posła w Londynie.

Jenerał  Serrano podał się do dymissyi z posady jenerał-kapitana Gre­
nady ; ale rząd dotąd jej nieprzyął.

C l a m o r  P u b l i c o  zajmuje się ocenieniem majątku królowej Maryi 
K rys tyny  i dowodzi, źe ten wyniósł 1 miliard 7 0 0  milionów realów (real 
równa się prawie 13  i pół groszy polskich.) Przypuszczając, źe summa 
ta przynosi tylko pięć od s ta ,  wypada z tąd dochód roczny 8 5  mil. realów, 
co daje mniej więcej na miesiąc 7 milionów realów, na dzień 2 4 1 , 3 3 4  rea 
JÓW, na godzinę 1 0 ,0 6 0  realów, na minutę 1 7 5  realów. Ten kapitał 
w  srebrze czyni 8 5  milionów uncyi,  czyli 5 , 3 1 2 ,5 0 0 0  funtów co czyni 
razem 2 1 2 , 5 0 0  arobow (aroba wazy 2 5  funt. dawnej miary) przypuszcza 
ją c .  źe każdy muł może uniość 5 arob potrzebaby 2 6 , 5 6 2  mułów, a te 
ustawione jeden za drugim, zajmując każdy po 9 stóp dług., zajmowałyby 
linię 2 5 7 , 2 8 9  stóp odległości, co równa się blisko 12  mil fr.

Wczoraj w pałacu del principe odbył się bankiet,  na którym znajdo­
wała się większa część naczelników politycznych niedawno mianowanych, 
kilku urzędników spraw wewnętrznych, oraz inspektor administracyi No­
wej Kastylii.

Minister spraw wewnętrznych przerobił cały skład swego wydziału; 
dał dyraissyę wszystkim dawniej mianowanym urzędnikom a ich posady po­
wierzył swym przyjaciołom; szczególniej osoby do redakcyi Heraldo wcho­
dzące otrzymały najwyższe godności,

Jenerał Fulgosio, niegdyś karlista, który za Espartera za sprzysięźenie 
7. Paźdz. został na śmierć skazany, później zaś ożenił się z siostrą Rianza- 
resa, dziś mianowanym został gubernatorem wojennym Mądrytn.|

A  u s t r y  a.
Gazeta B r e s l a u e r  Z e i t u n g  zawiera doniesienie z d. 6 . Listopada od

granic galicyjskich następującej osnowy: W e  Lwowie umyślne podpalani® 
odkryto dosyć wcześnie, a gubernator hrabia S tadion, uważał za rzecz po-, 
trzebną, aby więźniowie polityczni, których w zamieszaniu przez pożar 
wznieconcm z więzień wydostać chciano, przeprowadzeni zostali na inne 
pewniejsze miejsce. Zdaje się niestety być rzeczą aż nadto uzasadnioną 
że polska propaganda wszystko niesie w poświęceniu, aby mieszkańców 
Galicji ,  jeszcze raz pogrążyć w nieszczęściu. W ypadki włoskie w y w ie ­
rają ogromny w pływ na Galicyą, a występowanie klas wyższych usuwa 
z przed ócz wszelką ułudę pod tyin względem.

(Gaz. warsz.) — W  żadnym kraju nie można teraz tak korzystnie nabyć 
majątków nieruehomych jak w Galicyi. Arcyksiąźe Jan sprzedał niedawno 
położone w tej prowincyi dobra swoje N ad w o ra , składające się z 5 0 0 , 0 0 0  
morgo w g ru n tu ,  w cenie po l ł  zlr. m. k. (złp.) za morgę.

-  Książe Lukki ,  który przed kilku laty zakupił był kilka posiadłości 
blisko W ieuer-N eustadt, ma zamiar teraz stale tam osieść. Sądzą, źe po 
zgonie arcyksięźniczki M aryi Ludwiki nie obejmie rządów księstwa Parmy, 
ale je zda swemu następcy, który na teraz bawić ma kolejno w  W i e d n i u  
i W  e n e c y i.

P r e s b u r r g  8. Listopada. — Wczoraj o godzinie 4  z południa przy­
był statkiem parowym arcyksiąźe S tefan, a od brzegu w pojeździe zamknię­
tym, udał się do pałacu księcia Grasalkowicha. Bito z dział i lud mu 
okrzykiwał wiwaty, lecz przez nikogo nie został urzędownie powitanym. 
Wielki podkonjuszy, który podczas sejmu utrzymuje policyą nadw orną ,  
kazał po rogach poprzylepiać ogłoszenie w języku  tylko węgierskim, bez 
tłumaczenia niemieckiego, lubo Presburg jest prawie zupełnie niemieckim 
miastem. Ogłoszenie to zaleca dobre zachowywanie się juratom (aplikan­
tom urzędowym) których teraz w mieście może się znajdować do 1 0 0 0  
i wzbrania im wszelkich demonstracyi jak obchodów wieczornych z po­
chodniami, serenad i kociej muzyki. Przypomina nietykalność posłów sej­
mowych i zagraza podobnemu przestępstwu surow ą karą. W ojsko ma roz­
kaz, aby w nocy na zadanie policy i natychmiast pomocy zbrojnej udzielało, 
i  o jednak mały wyda skutek i juraci z pewnością niejednego spłatają figla.
1 o wyrzucali oni za łby, w ścisłem znaczeniu tego w yrazu ,  Żydów z ich 
własnego kasyna i poniszczyli im wszelkie sprzęty nie szczędząc nawet pa- 
tryotycznych obrazów, aby w tym samem lokalu urządzić własne kasyno 
Wielki podkonjuszy przysądził Żydom ich lokal a gospodarz dom u, k tó ry  
zju ra tam i nieprawnie o lokal się godził, musi szkodę wynagrodzić. W P e -  
ście znalazła się jakaś kobieta rewolucyjna i w kawiarni P i  w a x ,  gdzie się 
schodzą ju rac i ,  miała do nich mowę bardzo płynnie po łacinie, w której 
ich wzywała do powstania. Patryotka ta jest  młoda a bardzo piękna.

S z w a j c a r y a .
Wiadomości z Bernu przez prywatne korrespondeneye Frankfurtu  nad 

Menem, sięgają do dnia 6- Listopada. Kroki nieprzyjacielskie przeciw Frei- 
burgowi,  rai,dy się zacząć dnia 8. b. m. Pod Neueneggiem, dnia 6. Listo­
pada, było wojska kantonalnego berneńskiego 1 2 ,0 0 0 ,  lecz w ciągu 2 4  
godzin, miało urosnąć do 2 0 ,0 0 0 .  Także 2 0 , 0 0 0  wojska ogólnego Szwaj- 
caryi pod rozkazami pułkownika Rilliet-Constant, stało w bliskości Echal- 
lens, w kantonie Waadt. Tylko wązkie koryto rzeki Sensy, oddziela ber- 
neńczyków od obozu freiburgskiego, który się składa z rozmaitych 'rodza- 
jów  broni i nieregularnego landszturmu. J u ż  niemało kul freiburgskich 
gwizdało, ale jeszcze żadna nikogo nietrafiła. Skoro tylko batalion berneń­
sk i ,  albo choć kompania, zacznie się ku strzelaniu zabierać, niedowierzają 
freiburczycy, krzyczą i klną, a cofają się jak mogą. Siodmego Listodada 
wojska berneńskie mają odbydź nabożeństwo, bo 8 bój się niezawodnie 
rozpocznie. Berneńczykowie i waadtlandczykowie, mają ruszać od wscho­
du i zachodu.

Codziennie panują wielkie mgły, t ak,  iż dopiero koło 11 godziny dzień 
się rozjaśnia. Podług wieści z lewej strony Sensy przychodzących, mię- 
szkańce wsi freiburskich pogranicznych mają rozkaz, aby ze wszystkiem, 
z czem potrafią, skoro tylko wojsko dwunastu kantonów przejdzie granicę, 
zabierali się i uchodzili na pierwszą linią obronną pod Mariahilf, na milę 
drogi od Frciburga. Pomiędzy tem miejscem, a rzeką Sensą nagromadzo­
no g łazów , pokładziono drzewa i pokopano wilcze doły. W e  Freiburgu, 
na moście drotowym poodrywano blochy, w bramach miasta poustawiano 
barykady. Pensionat i kollegiura jezuickie, mają być podsadzone minami, 
co się niezdaje podobnem do prawdy, bo jezuici mają tę zaletę, źe swoją 
własność bardzo szanują. Neuenegg czy Neueneck, gdzie się znajduje obóz 
kantonalnego wojska berneńskiego, jest wsią parochialną liczącą około 7 0  
domów na prawym brzegu rzeczki Sensy, stanowącej granicę pomiędzy Ber­
nem a Freiburgiem. Neuenegg ma most i leży nad główną drogą o 2 |  go­
dziny od miasta Bernu a o 3\ godziny od Freiburga. Berneńczykowie w  r. 
1 7 9 8 .  zbili w tem miejscu korpus francuzki.

W  Bernie1 polieya ma baczne oko na przyjeżdżających. Uchwycono 
ju ż  kilku szpiegów. Z żołnierzy juraskiego batalionu Piquerez, którzy de- 
zertowali,  wielu już  wróciło i żałują swego postępku. Ich zeznania mają 
kompromitować niektórych duchownych w Jura. Francuzki poseł Bois le 
C o m te ,  jego sekretarz hrabia Reinhard i wszyscy członkowie legacyi, u w i­
ja ją  się po Bernie. Z wieczora to od pana Bois le Comte, wracał poseł 
angielski Peel, kiedy wpadł w ową awanturę z rekrutem stojącym na w ar-
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eie. Nietylko prezydent rządu naczelnego dla wojny ma zastępcę, ale wie­
lu innych urzędników stanęło pod chorągwią, a niektórzy z nich niemają 
żadnych wyręczycieli na urzędach. Z jakie 3 0  uczniów medycyny udało 
się do lazaretów, a wielu prawników i filozofów opuściło B ern ,  aby się 
udać do wojska swych kantonów. Wielu lekarzy niemieckich ofiarowało 
swe usługi dla lazaretów berneńskich. Przez przecięcie kommunikacyi z Lu­
cerną i F reiburgiein, urządzono inaczej bieg poczty z Bernu : poczta do 
Tess inu ,  obkola teraz przez Ziirich i Graubiindten; a do W aadtlandu, Ge­
new y i Sardynii przez Neuenburg.

Względem poruszeń wojskowych C o n s t i t u t i o n  cl  N c u c h a t e l o i s  
z 4. Listopada podaje: na ju tro  zapowiedziano znowu kompanią jazdy do 
Boudry. T a ,  co przechodziła 2. Listopada, przez godzinę zatrzymała się 
także w  Neuenburgu. Wiadomości o przybyciu korpusu mającego się skła­
dać z kilku tysięcy zebranych w berneńskim J u r a ,  niczdają się być podo- 
bnemi do prawdy. W  miejscach berneńskich przy naszej granicy, zbierano 
tylko siódmy batalion rezerwowy. W  Les Bois, była 'kompania ze 1 3 0  
ludz i;  często ludzie się rozchodzą t a k , iż z jednej kompanii zostało się ty l­
ko  15 .

A l t d o r f  (główne miasto kantonu U ri)  6 - Listopada. — W e wtorek 
na wieczór dnia 2 .  Listopada ruszyło 5 6 0  ludzi obrony krajowej pod do­
wództwem radzcy rządowego inżyniera Mullera ku górze Ś. Gotharda dla 
obsadzenia tamecznego punktu przejścia. W  czwartek zrana stanęli przy 
hospitium S. Gotharda. Tymczasem kilka kompanii przysłanych od kanto­
n u  W a l i s u , przybyło do Altdorfu. W  piątek ( 5 . Listopada) zrana nade­
szło sztafetą doniesienie, ze na górę S. Gotharda zażądano jeszcze 3 kom­
panie od Waliszczanów, którzy stoją w Ursern, gdyż się obawiano prze­
ważnego natarcia Tessinów. 4. Listopada na wieczór, porucznik artyleryi 
z Lucern Balthasar i Julius Arnold zastrzeleni spadli z koni, a na trzeciego 
oficera Huondera były  wycelowane 3 strzały, lecz szczęściem wszystkie go 
chybiły. Ci trzej dowódzcy pod wieczór posunęli się z patrolem 15  ludzi 
zbyt daleko w granice i’essinu a tymczasem wypalono do nich ze zasadzki 
pomiędzy skałami. Reszta oddzialiku tylko z wielkim kłopotem potrafiła 
się wydobyć z trudnego położenia. 0  godzinie 1 z południa 5- Listopada 
galopująca sztafeta przyniosła wiadomość pow tórną ,  iż oddział tessinski n a ­
padł naszych na górze 8 . Gotharda i że biją się ju ż  dosyć długo a po gmi­
nach górnych uderzono w  dzwony. Rada wojenna, z drugiej obrony kra­
jow ej wysłała natychmiast 2 4 0  ludzi w pomoc.

G  r  e  c  y  a.
A t e n y ,  1 7 .  Paźdz. — Jeden z dzienników donosi, źe w  t y c h  d n i a c h  

z Londynu przyszły tutaj trzy noty. Pierwsza z nich odrzuca projekt w y ­
płacenia długu angielskiego w przeciągu lat trzynastu ,  uzasadniony na sprze­
daży dóbr narodowych, a wypracowany przez pana Colettis; domaga się 
zaś natychmiastowej w ypłaty  procentu , którego raty w dniu 1. Września 
r. b. rząd angielski domowi Rotszyld złożyć musiał. D ruga nota domaga 
się załatwienia kwestyi tureckiej, ponieważ Grecya zapomniała o obowiąz­
kach względem posła obcego mocarstwa. Trzecia nota komunikuje odpo­
wiedź przez lorda Palmerstona udzieloną Porcie , która żądała, aby Anglia 
przyjęła na siebie prawo opieki nad grekami w Turcy i mieszkającemi. Lord 
Palmerston oświadcza w tej odpowiedzi, źe tej opieki podjąć się nie może, 
ponieważ wkrótce zapewne Anglia będzie zmuszoną użyć środków ener­
gicznych względem Grecyi.

W  Konstantynopolu ciągle wyuajdują nowe środki przymusowe. Kon­
sulom greckim w Mołdawji i Wołoszczyźnie odebrano ich exequator, a mia­
nowicie w meczetach podżegają T u rk ó w  do nienawiści względem greków.

Powstańcy Papacosta i Valenzes, według ostatnich wiadomości od j e ­
nerała Mamuri,  weszli na grunt grecki i starają się dostać do Salona. P o­
między powstańcami a wojskiem królewskiem przyszło do bitwy, z której 
jednak nic stanowczego nie wyniknęło.

A n k o  n a .  — Zdaje s ię ,  według ostatnich wiadomości z A ten, że gwał 
townem u postępowaniu posła angielskiego udało się nareszcie uzyskać zwy- 
cięztwo; stronnictwo francuzkie straciło odwagę po śmierci pana Colletis; 
jednak nie myślano jeszcze o gabinecie M aurocordatos, raczej powtarzano 
nazwiska T rikup is ,  Kolokotronis. — VV Londynie, gdzie książę Albert, mąż 
królowej, sam jeden ujął się za tak ciężko prześladowaną Grecyą, (podobno 
w  tym względzie własnoręczny list do lorda Palmerston nap isa ł) ,  lepsze dla 
niej w tej chwili usposobienie panuje. Porcie przesłano radę zc strony 
pewnego wielkiego mocarstwa , by wstrzymano się z dalszem zastosowaniem 
przym usow ych środków , albowiem potrzeba dać czas do rozpatrzenia się 
nowemu gabinetowi greckiemu w tak drażliwej kwestyi.

0  cholerze mamy urzędowe raporta : W  T r a p c z u n c i e  od 15. do 23 . 
W rześn ia  umarło 6 0 0  ludzi; później zwolniała zajadłość tej choroby i co- 
dzień umierało tylko 10  do 15 osób. T rapezunt ma 4 0 ,0 0 0  mieszkańców; 
z tych uciekło z miasta za zjawieniem się zarazy 3 2 , 0 0 0  z pozostałych 
8 0 0 0 ,  zachorowało 3 0 0 0  a umarło 1 0 0 0 .

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 0 .  Października. — Cesarsko-rossyjski poseł 

nadzwyczajny, pan Ustinow, w d. 1 7 .  b. m. na francuzkim parostatku od­
p łynął do Grecyi, zkąd udał się do Wiednia.

W edług  ostatnich raportów konsula austryackiego z T rapezun tu ,  stan 
zdrowia tego miasta coraz się polepszał. Śmiertelność baadzo się zmniej­
szyła i wróciła prawie do stanu normalnego. Nowe wypadki cholery są 
nader rzadkie i tylko odosobnione się z jaw ia ją ,  chorzy też zwykle p rzy­
chodzą do zdrowia. W  ogóle symptomata tegorocznej cholery nader są 
łagodne.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
Parostatek » H i b e r n i a «  przywiózł do L o n d y n u  wiadomośei zN ew - 

Yorku do 15- Października: Z V e r a - C r u z  otrzymano wiadomość do 
25 .  W rześnia , ale to potrzebuje potwierdzenia. W edług  tych wieści, 
amerykanie w stolicy Maksyku byli wystawionemi na codzienne zaczepki 
ze strony leperos, aż nareszcie powstanie ogólne tej klassy ludności zmusiło 
ich do opuszczenia stolicy. Puebla także miała wpaść znowu w ręce me-' 
ksykańskiego jenerała Rea, ale jego wojska wiele musiały ucierpieć od ognia 
amerykanów. O Santannie mówią, źe z 1 0 ,0 0 0  ludzi ruszył z Gwadalupy 
do stolicy; drudzy zaś dowodzą, źa w 2 ,0 0 0  koni udał się do Puebla, To 
zdaje się rzeczą niezawodną, że Santanna w dn. 2 6 .  Września przesłał 
z Gwadalupy dymissyę z godności prezesa rpltej,  ale ta dymissya przyję tą  
nie została , wieść o ranieniu Santanny nie potwierdza się. W  okólniku 
ministra wojny Alcorta do jenerałów główno dowodzących, czytamy przy 
doniesieniu o opuszczeniu stolicy, że Santanna postanowił bronić się do 
upadłego i wojnę dalej prowadzić, dopóki tylko środków mu do tego w y ­
starczy. W e d łu g  innych wiadomości, główne dowództwo nad armią pro­
wadzić teraz ma Heorera, który z 1 4 ,0 0 0  ludzi ma ruszyć do Queretaro, 
gdzie się kongres zgromadzi. Amerykanie starali się, o jak najspieszniejsze 
wysianie posiłków jenerałowi Sco't. W e d łu g  ostatnich raportów, 2 ,5 0 0  
ludzi pod jenerałem Lane stało w Puente National, 1 ,0 0 0  ludzi pod majo­
rem 1 .ally w Jalapa; kilkaset ludzi w Perote, 1 ,0 0 0  ludzi pod pułkownikiem 
Child w Pucbla, wszystkie te oddziały miały się zebrać razem i ruszyć na 
pomoc głównej armii. Ponieważ jednak jenerał Lan może się spodziewać 
silnego oporu w Cerro-Gordo mocno ufortyfikowanem, przeto zapewne za­
czeka na 2 ,0 0 0  ludzi jenerała Cushing ,  które dopiero z Brasos do Vera- 
Cruz mają być przewiezionemi. O stratach amerykanów nie mamy urzędo- 
wycli wiadomości. W edług angielskich rapo rtów , od 8 — 13  Września 
(a zatem już  po zdobyciu Meksyku) zabito amerykanom 2 5  oficerów a 4 7  
raniono; przy zdobyciu samej twierdzy Chapułtek stracili oni 4 9 0  żołnierzy 
zabitych i ranionych. W ieść  o śmierci jenerała W orth  zdaje się nie potwier­
dzać, ale podobno jenrałowie Pilów i Smith zginęli. Z 7 0  Irlandczyków 
z b i e g ó w ,  k t ó r z y  pod n ic ju k i e m  k a p i t a n e m  Killey formowali w wojsku m e x y -  
kańskiem legią cudzoziemską inaczej zwaną kompanią Si. Patryka jen. Scott 
kazał 18  ludzi z kapitanem powiesić. Ten kapitan Ryłey był kiedyś sie­
rżantem w 6 3  pułku i dezerterował z Kanaey do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie został przyjętym do armii azynnej.

L o n d y n  30 .  Paźdz. — Dzienniki amerykańskie powtarzają mowę p  ̂
W e b s te r ,  mianą na kongressie wigów w Massachuset, przeciw wojnie 
z Mexykiem. Mowa ta, nie bacząc już na wysokie nader polityczne sta­
nowisko jej autora, tern więcej na uwagę zasługuje, źe wigowie i to nie 
bez pewnej podstawy mają nadzieję zyskania większości w przyszłym kon­
gresie, a pan W ebster jest kandydatem wigów w Massachuset do przyszłego 
wyboru prezesa. Pan Webster potępia jak najmocniej wojnę z Mexykiem, 
nazywa j ą  .niepotrzebną i niesprawiedliwą,. Powody w wypowiedzeniu 
wojny przez prezydenta Polk przytoczone, nazywa pozorami. Pan Polk 
w odezwie swej do kongressu z Maja 1 8 4 6 .  r. w której miał wyłożyć po­
wody wojny, powołał się najprzód na to ,  źe mexykanie wtargnęli w terri-  
toriuin Stanów zjednoczbnych(Texas) i tam rozlali krew amerykańską; po- 
w tóre,  że amerykański poseł, pan Slidell, ciągle od mexykanow z proje­
ktami pokoju hył oddalanym; nareszcie przytoczył zwłokę w wypłacie na­
leżnych zaległości. Pan W ebs te r  oświadcza, źe ów rozlew k rw i ,  o któ­
rym mowa, miał miejsce na prawym brzegu R io -G rande ,  a zatem na grun­
cie niezawodnie mexykanskim, na który przeciw prawu narodów wojska 
ameryki ńskie wkroczyły. — Powtóre nieprzyjęcie posła Stanów Zjedno­
czonych pana S l i d e l l  nigdy nie było powodem w o jny ; potrzecie, gdyby 
wypłacalność Mcxyku mogła być powodem do wojny, w takim razie wojnę 
juź dawno prowadzićby należało. P rawdziwy powód wydania wojny wi­
dzi pan W ebster  w zamiarze prezydenta Polk by (zgodnie z opinią gabi­
netu Washingtońskiego) oddać przez wojnę rząd w M exyku stronnictwu, 
któreby dobrowolnie uznało nieżaleźność Texas; w ten sposób uwolniłoby 
rząd Stanów Zjednoczonych od tego nader dlań trudnego i nie wygodnego 
przedmiotu. J dk te obliczenia zawiedzionemi zostały, wiadomo, a pan 
Webster tem silniej potępia zgubne skutki tego p ro jek tu , albowiem według 
niego, zdobycie M exyku ,  do czego Stany Zjednoczone w pewnym wzglę­
dzie są zmuszonemi, osłabi tylko siłę Unii, która zależy jedynie od tożsamo­
ści charakteru i natury  połączonych Stanów. W  końcu oświadcza pan 
W ebste r ,  który prawo wojny z pokoju stanowczo oceuiaa, że kongres 
winien odmówić w działaniu wszystkich zasobów dla prowadzenia wojny, 
jeżeli prezydent na przyszłych posiedzeniach jak najoczywiściej niedowie- 
dzie, że nie miał na celu w prowadzeniu wojny, ani rozszerzenia władzy 
Stanów Zjepnoczonych, ani też powiększenia ich territorium.

( D o d a t e k . )



•M- '267. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego; dnia 15. Listopada 1847.
W y b o r y  do izby r eprezentantów kongresu j u z  p rawie  są ukończone,  

w y ją w s z y  Missisipi i Nowego  Or leanu ;  te dwa  s tany poślą zapewne  2  w i-  
gó w  i 6  dem okr a tó w ,  a w takiin razie,  j ak dowodzi  N e w - Y o r k  T r i ­
b u n e  dziennik wigowski ,  wigowie  inogą być pewni  małej większości w  k o n ­
gresie.  T r i b u n e  liczy bowiem 1 1 5  w i g ó w ,  1 0 9  demok ra tó w ,  3  nieza­
leżnych i 1 nat ive,  czyli demokrata  r ządowi  n ieprzychylny .  Jeżeli ten s t o­
sunek g łosów nie polepszy s ę ,  w  takim razie wigowie  nie mogą liczyć na 
zyskanie włazy.

Dzienniki angielskie w  ogóle ,  uważa ją  za n iezbyt  korzystne  dla oręża 
amerykańskiego ostatnie wiadomości  z placu boju przywiezione.  M o r n i n g  
C h r o n i c i e  tak je  ocenia,  jakkolwiek ani ten dziennik ani inne organa pra-  
sy  angielskiej nie odznaczały się nigdy zbyteczną  sym pa tyą  dla Mexyku ,  
a raczej dawały do wo dy  najściślejszej bezstronności .  Pomimo zwyc ięz tw  
jedno po drugićin donoszonych przez dzienniki s t anów z j ednoczonych ,  Me- 
x yk  nie jest  podb i t ym;  jego lud jeszcze nic jest z w y c i ę ż o n y m , a zawarcie 
pokoju  coraz jes t  bardziej  wątpl iwe .  Zdaje s i ę ,  źe trzeba czegoś więcej 
jak wy granych  b i t w ,  ażeby podbić kraj  taki jak Mexyk.  Dla tego po t y ­
lu stoczonych bojach,  po tylu odniesionych zwycięz twach przez,  wojska  
s t anów z jednoczonych ,  amerykanie  dziś są dalej jak k iedykolwiek od celu:  
to jes t  od zabrania Mexykowi  jego najbogatszych p r o w i n c y i , w  nadgrodę 
za haniebnie narzucony mu pokój .  Ostatnie wiadomości  z Mexyku  zn iwe­
czyły  znowu  te nadzie je;  ukł ady ze rw ano ,  kroki  t reprzyjacielskie na nowo  
rozpoczę to , '  a zdobycie Mexyku  jes t  zbyt  m i ł ą  nagrodą za ogromną st ratę 
w ludziach przy szturmie tego miasta poniesioną.  Chodzi  jeszcze o t o ,  czy 
amerykanie  mogli się w  Mexvku u t r zymać ,  bo wieść obiega,  że armia j e ­
nerała Scot t  została ztaintąd wypędzoną.  Dla tego dowiadu jemy się ,  że 
w  stanach zjednoczonych panuje  wielka n iepewność  o los a rmi i ,  ponieważ 
z pola b i twy  nie o t r zymano  żadnego r apo r tu  u rzędowego ,  żadnej depeszy 
autentycznej .  Zdaje s i ę ,  że wszystkie  depesze j enerała  Scot t  zostały p r z e ­
jęte.  W  istocie,  gd y by  r ząd je  o t r zyma ł ,  ogłosi łby je  natychmiast ,  szcze­
gólniej ,  jeżeli zawie ra ją  wiadomości  pomyślne  dla oręża amerykańskiego.  
Do tąd  wszys tkie  wiadomości  ograniczają się do pogłosek p rzywiez ionych  
przez N o w y  Orlean lub Vera Cruz;  z tych zaś nie j edna  wcale nie jes t  po­
cieszającą.  Wszys tk ie  zgadzają się,  że jedyny s'rodek komun ikac j i  przez 
Puebla został  p r ze r wany .  Zapewn ia ją  na w e t ,  iż to miasto zostało znowu  
odebrane przez M e x y k a n o w ,  k tó r zy  s zturmem j e  wzięli .  Konwó j  pienię­
dzy  pos i any dla jenerała  Scot t  został  zabrany przez guery l asów k tór zy  o t a­
czają miasto Jalapa.  Ten sam los może czekać jenerała  S c o t t , jeżeli wszedł  
do stolicy Mexyku z armią o dwie trzecie zmniejszoną.  P r z y  zdobyciu 
M e ks yku ,  podobno 4 0 0 0  ludzi padło ofiarą,  broniąc stolicy kraju swego.  
Mała armia jen.  Scot  może być ogłodzoną lub zabraną przez Meksykanów, 
nim jeszcze o t r zyma  posiłki przez Pueb l a ,  szczególniej ,  jeżeli się wieść p o ­
twierdz i ,  że to ostatnie miasto wpad ło  w  ręce Meksykanów.

( D o k o ń c z e n i e  p rzerwanego  a r t yku łu  o handlu na rod ow ym  Angl i i . )
Jednak  pomiędzy proj ektami  tego s t owarzyszen ia ,  jeden szczególniej 

p r zy j ę ty m został  z ogólnem za twie rdzen i em, dla jego niezmiernej  na pozór  
p ros to ty .  Chodzi  o upoważnieni e  banku angielskiego do powiększenia o 2 
mil. funt .  szter.  summy bi letów ba n ko w yc h ,  k tór e  s tosownie do p r awa  
może t r zymać w kursie,  nie będąc obowiązanym do posiadania odpowiedniej  
wartości  w go tó wc e ,  a nadto żeby summa  1 4  funt .  szt. za k tór ą  wolno 
bankowi  puścić w  obieg bankno ty  pod j ednym w ar un k i e m ,  że war tość  ich 
r ep r ezen towaną  będzie odpowiednią  summą w  papierach publ icznych,  w jego 
pugi laresie ,  została podnies ioną do 16 milion. Proj ek t  ten dobrze został  
p rzy j ę tym i mnós two dzienników popierało go, a pomiędzy innemi M o r n i n g  
C h r o n i c i e .  Myśl  ta jednak  wywoła ł a  opozycyę  a j akkolwiek  ta jes t  
w  mniejszości ,  p rzyznać  jednak  należy,  że ma za sobą wielką powagę.  
T i m e s  g łów ny  organ City i wysokiego hand lu ,  pows t awa ł  mocno na p ro ­
j e k t ,  a przegląd t ygodn i owy  Economist  wyłączni e poświęcony kwestyoin 
f i nansowym i ekonomicznym potępia go równ ież  w  ar t yku le  znakomi tym,  
którego przyt aczamy g łówne us tępy.

Pod s t awą  tego a r t yku łu  j e s t ,  że Anglii  brak teraz kapi ta łów nie zaś 
ś rodków c y r ku l a c j i ;  dow ody  pokładane są nie p r zep a r t e ,  albowiem od 
końca Sieepnia r. b. chociaż bank angielski for szusował  s t anowi  handlowemu  
4 , 1 9 8 , 7 4 2  f. szt. cyrkul acya  j ego biletów powiększył a się tylko o 5 5 2 , 7 1 3  
funt .  szt. NYykazawszy  ten p ie rwszy  f akt ,  au to r  a r t yku łu  tak dalej mówi :  
"Chcemy mówić  tutaj  o idei nader  fałszywej  a jednak mocno popieranej ,  
tyczącej  się ścieśnienia nałożonego na bank bilem z r. 1 8 4 4 -  co do puszcza­
nia w  obieg biletów.  Bank może wypuścić  w  obieg za I 4 mi l ionów f. st. 
bi letów b an k o w y c h ,  opierając je na odpowiedniej  wartości  przezeń w pa­
pierach publ icznych posiadanej ;  nad tę summę niewolno mu puszczać bile­
t ów  więcej ,  k tó ry rh by  ilość nie była rep rezentowaną  przez odpowiednią  
summę gotówki  w jego skarbcu leżącej. Mów ią :  »Bil może być bardzo
do b ry m ,  ale zamyka działania banku w sferze zby t  ścieśnionej :  a ponieważ 
nikt  nie może wątpić  o wartości  papierów pub l i c znych , możnaby  wielką 
ulgę przynieść handlowi  w  dzisiejszem przesileniu * upoważni aj ąc  bank do

puszauia w obieg 1 6 mi lionow f. szt. zamiast 1 4 Opartych na pewności  p a ­
pierów publicznych.  Te n  to środek projektowal i  bankierowie City,  żąda­
j ą c ,  by  rada tajna zmieniła postanowienia  bilu z 1844.; to j e s t  treścią pe- 
tycyi przed trzema miesiącami w  City podpisanej.  Czegóż domagaj ą się lu­
dzie wo ła j ąc y ,  by usuni ęto niebezpieczeństwa przesilenia dzisiejszego,  r oz ­
szerzając postanowienia  bilu z 1841 ; odpowiedź na to niet rudna.  Ł a t w o  
j ą  szczególniej udziel ić,  jeżeli pamiętać będziemy na u rzędowe  doniesienia,  
z k tórych pokazuje  s ię ,  że bank angielski  od czterech tygodni  zaforszuso-  
wał  s tanowi hand lowemu 4,498,742 funt .  szt., kiedy cyrkul acyę  swoich 
banknotów powiękssy ł  tyiko o 552,713 funt .  szt., z tego bowiem ł a two  
można w y pr o w ad z i ć ,  że ani jeden funt  sz t er l i ngów nie przybędzie do cyr-  
kulacyi ,  chociażby dziś dano bankowi  wo lność  wydawan ia  banknotów,  
których tak żądają.  Oto skutki  tego działania.  Dla wypnszczenia  w obieg 
nowych dwóch  mi lionów funtów szter l ingów, bank zeskon towa lby  za takąż 
liczbę pap ie rów  i te zapłaci łby bi letami;  ponieważ jednak  nie brak ś rodków 
cyrkul acyi ,  ponieważ owe  zafor szusowane 4 miliony funt .  szt.  nie w y w o ­
łały powiększenia  liczby bankno tów  tylko o 552,713 f. szt., przeto nowej  
emissyi banknoty  wróci ł yby  do banku dla zamiany ich na złoto i w kilka 
dni bank będzie miał  2  mil iony gotówki  mniej ,  a za dwa mil iony funt .  szt. 
papieru w  obiegu więcej.

Dziś bank ma w  obiegu za 1 8 mi lionów 712, 385 f- szt. b ankno tów ,  
k tórych war tość  j es t  rep rezentowana w  j ego kasie lub pugilaresie 1 4  milion, 
funt.  szt. w  papierach publ icznych i 4,712,395 f. szt. w  go tówce;  po do­
prowadzeniu  do sku tku  p ro j ek towanego  ś rodka ,  bank miałby w obiegu 
także 18,712,395 f. szt.  bankno tów,  k tó rych  wa r to ść  by łaby  przeds tawianą  
przez 16 mi lionów papi erów  publ icznych i 2,712,395 funt.  szt. gotówki .  
Kiedy więc mówią  o powiększeniu emissyi banknotów,  żądają  tylko,  ażeby 
bank zmniejszył  r ezerwę metal iczną w jego skarbcu l eżącą ,  k tór ą  bank 
t r y m a  , by mógł spłacić bilety bankowe  w  miarę prezentacyi .  Można  się 
różnić co do cyf ry r eze rwy ,  j aką  należy t r zymać w kassie,  ale ludzie talen­
tem i zawodem kompetentni  zgadzają się zupełnie  pomiędzy sobą co do kwe-  
s t y i , czy w dzisiejszem przesi leniu roz t ropną  jes t  rzeczą tę r ezerwę zmniej­
s zyć ,  gdy  k r edy t  banku więcej  jak k iedykolwiek u t r zymanym być winien,  
kiedy niezawodnie mnós two  żądań będzie zwróconych  do r ez e r wy  przez 
bank w  kassie zachowyrwanćj.

Z  drugi  s t rony ,  ludzie zwracająch  chciwe oko na tę r ezerwę  i dekla­
mujący przeciw massie kap i t a ł ów ,  jak nazywa ją  n i eczynnych,  nie powinn i  
zapominać ,  że r eze rwa ta ma na celu szczególniej powiększenie cyrkul acyi  
kap i t a ł ó w ,  umiarkowan ie  jej  i ułatwianie .  Z  dokumen tów ostatnich przez 
bank ogłoszonych pokazuje się, że tenże ma w  depozytach 1 7,290,284  
funt.  szt. a w  cyrkulacyi w rękach publiczności 18,712,395 funt  szt. co 
razem daje summę 36,003,219 funt .  szt. aw ansowanych  przez bank publ i -  
cznoćci pod rozmaitemi fo rmami ,  dla k tó rych  za t r zymuje  tylko summę 
8.565,307 funt.  szt. maj ących wyst a r czyć  na uczynienie  zadość wszystkim 
jego ni ezmiernym zobowiązan iom,  wypłaca lnym a v i so ,  natychmias t  za 
przedstawieniem na pierwsze żądanie.  Ta  summa  więc, ta rezerwa pozwol i ła  
bankowi  pożyczyć  w  istocie handlowi  summę 27,437,912 f un tów szterl 
pożyczyć  bez niebezpieczeństwa dla siebie i dla publiczności.  Dła tego,  
jeżeli mówimy  o banku,  należy brać na uwagę  cudowną  ekonomię,  kap i t a ł ów 
wyn ika j ącą  z jego rozporządzen ia ,  a wówczas przes taniemy powst awać  na 
reze rwę ,  która  w  istocie sama pozwala mu oddawać podobne usługi  i z zu ­
pełną pewnością  dawać tak wielkie forszusa.  Ta k  więc n i epodobna zmuszać 
banku ,  by  r ezerwę tę zmniejszył  niżej s t opy,  która  mu pozwala  zadość 
uczynić  wszys tkim jego niezmiernym zo bo w iąz an i om , a interes handlu,  
któr emu bank dziś mógł  pożyczyć 27 mil ionów,  c ierpiałby wiele z takiego 
środka niebezpiecznego dla kredy tu  tej i ns ty tucyi ,  to jes t  dla narzędzia,  które  
samo tylko może dawać tak znakomite  forszusa.

W  gazecie rossyjskiej  P s z c z o ł a  P ó ł n o c n a  umieszczono a r t ykuł  nastę-  
p u j ą e y :  Post rzeżenia w  różnych  chorobach epidemicznych przekonały,  ze 
choroby  przy  powtó rnem zjawieniu się swojem,  zwykle  działają daleko słabiej 
niż p rzy  p ierwszein;  to widzieć się daje i w  teraźniejszym postępie cholery’ 
w  Persyi ,  która daleko mniej  jes t  groźną  niz w ia t ach  1830 i 1831.  Natu ra  
tej epidemii i sposoby,  jakiemi  najskuteczniej  przeciw niej działać należy,  
bliżej j u ż  są wiadome lekarzom. Środki  zaradcze pr zy ję t e  na zasadzie 
p ie rwo tnych  pojęć o zaraźl iwości cholery,  j ako t o .  przecinanie komunikacyi ,  
kadzenie i tern pod.  w  doświadczeniu okazały się zupełni e bezskutecznemi,  
a p rzekonano się natomias t ,  ze na jgłówniejszym sposobem uniknienia cho­
lery,  jes t  s t osownie  zachowanie d j e t y ,  co do po k a r m ó w  i nap o jó w ,  pr ze ­
s t r z ega j ąc ,  aby znaczna liczba osób nie p r z ebywa ła  na j ednym miejscu 
i przedsiębrania niektórych zaradczych ś r odków.

Że w  razie choroby pomoc lekarska jes t  niezbędną,  to się rozumie samo 
przez się. Dla tego też nas tępujące uwagi  dotyczą się przedewszystkiem 
spo so bów ,  jak unikać t ego ,  co może spowodować  chorobę.

Dostrzeżono wszędzie ,  że z jawienie  się teraźniejszej  cholery po p r ze ­
dzało ogólne uspesobienie cho rob l iwe ,  odznaczające się nies t rawności ą,  
lekką bie°gunką, szczególnego rodza ju  osłabieniem sił i gnieceniem w  żo ł ądku  
i że osoby,  które  ulegały takiem cierpieniom,  prędzej  od innych  dotkni ęte
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b yw a ł y  cho l e r ą ,  skutkiem małego uchybieni a w  deycie ,  przeziębienia się , 
zg ryzoty  lub należenia si ł ;  dla tego więc każdy  kto dost rzeże w  sobie takie 
przypadłośc i ,  powinien ściśle zachować dyetę co do poka rmó w i napo jów .

Z pewnością  twierdzić nie można ,  że ten lub inny  gatunek poka rm ów  
bezwzględnie jest s zkod l iwy :  g łówn ą  atoli jes t  rzeczą używać  poka rmów 
dob rych ,  św ieżych ,  zd row ych  i w umiarkowanej  i lości ,  nieodstępując 
wszakże zbytecznie od zwyczajnego t r y b a  życ i a ;  z tem wszys tk imi  do ­
świadczenie nau czy ło ,  że w czasie cholery obok innych nieprzy jaznych  
w p ły w ó w ,  pokarmy  i napoje najszkodliwsze dla zdrowia są nas t ępuj ące :  
Świeżo pieczony w różnych gatunkach chleb;  poka rmy sprawiające wzdęcie 
brzucha i wiat ry ,  jako to:  groch,  bób,  soczewica,  zbyt  młode albo kiełkujące 
kartofle wszelkie w a rz yw a ,  np. ogórki  s u r o w e ,  kapus t a ,  r zodk i ew,  rzepa,  
b ru k i e w;  przejrzałe,  długo leżące owoce i og rodowizny  s t rączkowe,  t y k w y  
smardze  trufle i inne grzyby .

Owoce surowe  nie dojrzałe,  mianowicie też dynie,  a rbuzy  i t. p. ( owoce  
gotowane łatwiejsze są do s t rawienia  od surowych) .

R y b y  pochodzące z miejsc i ł owatych  i błotnis tych zanadto t łuste i wędzone  
np.  węgo rze ,  m ię tu sy ,  ł osos ie ,  minogi ,  mięso wszelkiego ga tunku stare,  
łykowate ,  zby t  t łuste,  solone i w y go tow ane ,  wszelka zwierzyna ,  kiełbasy,  
jaja ugotowane  na twa rdo.

Rozumie się, że nieszkodliwość poka rmów wielce zależy od ich prządzenia 
i w ogólności należy pamiętać iż wszelkie w a rzywa  zdrowsze są gotowane  
w wo dz i e ,  mięsiwa zaś przeciwnie zdrowsze są pieczone.  Nadzwycza j  
szkodl iwe są wszystkie poka rmy  zby t  t łuste i także wszelkiego ga tunku  ciasta 
s zynki  wędzone i marynowane.

Napoje kwaśne w czasie ieh f e rme n t acy i : kwas  i pr zyrządzone z niego 
p o t r a w y :  barszcz, chłodnik,  mleko zimne.  Najbardziej  zaś szkodzi użycie 
napo jów  w yskokow ych .

W s t r z y m y w a ć  się t rzeba od zbytecznej  z wysi leniem pracy,  nicumiarko-  
wanego ruchu i natężenia sil umys łowych .  Sen poobiedni  niedługo t rwa j ą cy  
nie jes t  szkodl iwym.  W ie l u  ma zwyczaj  używan ia  lekarstw rozwalni ających 
lub też przez użycie szczególnych pokarmów osiągać tenże sam skutek;  inni 
biorą  nawe t  od czasu do czasu mocno rozwolniające lekarstwa.  Niekiedy 
sprawia to dobre sku tk i ,  p rzy  zwycza jnym po rządku  rzeczy,  w czasie j e ­
dnak cholery może być p r z yczyną  ciężkich cho rób ,  dla tego w tym czasie 
należy się wyrzec wszelkich pigułek rozwalni ających,  mik tu r  i d ekoktów.

W  razie niezbędnej tylko można wziąść l awa tywg  z cieplej w od y  z mlekiem 
lub też z n iewielką ilością myd ła :  wyp ić  ł yżkę  prowanckie j  ol iwy,  albo zażyć  
umia rkowaną  ilość r abarba ru .  — W y s t r z y g a ć  się należy rozwalni ających 
sol i :  angielskiej,  gorzkiej ,  glauberskiej  Igorzkiej  wo dy) .  Mogą  one ł a two  
obudzić uśpione  usposobienie  do cholernych wodnis tych wyprozn ien .  Z d r u ­
giej s t rony nie należy sądzi ć ,  aby poka rmy sprawiające za twardzeni e od 
cho roby chroni ły .

Czystość powietrza jes t  j ed nym  z najważniejszych wa ru n kó w  zdrowia,  
a szczególniej w czasie cholery.  Kadzenie jakiego bać rodzaju nie p rzyczyni a  
się do zmiany powietrza,  kadzenie zaś chlorem raczej szkodl iwym być może. 
Zbyteczna wilgoć powiet r za  wywie ra  także szkod l iwy w p ł y w  na zdrowie.  
Wiadomo  z doświadczenia,  że cholera najczęściej i najsijnićj grasuje w miej­
scach położonych w  bliskości r z e k , j ez ior  i t. p. w miejscach b łotnis tych 
i w  mieszkaniach c i asnych,  w  których powiet rze  zepsute  j es t  skutkiem 
p rzebywan ia  w j ednej  izbie znąrznej  liczby osób,  lub skutkiem nagromadze­
nia się nieczystości i t. p.  Na te więc okoliczności należy szczegółową z w ra ­
cać u w a g ę ,  mianowicie t e ż ,  aby w jednej  izbie nie gromadzi ło się i nie 
spało wiele o só b ,  szczególnie ch o ry ch ,  aby bielizna była zawsze czystą,  
aby mieszkania oczyszczać z wi lgoci ,  oraz z smrodl iwych  i szkodl iwych  
w y z i e w ó w  wywi ęzu j ąc ych  się w  czasie fermentacyi  zgni łej ;  luf ty w komi­
nach otwierać  i w  piecach od czasu do czasu przepal ać ,  dla odświeżenia po­
wietrza.  W  czasie wielkich upa łów  wys t r zygać  się t rzeba r ap townego  
przejścia z t empera tu ry  powiet rza  gorącej do zimnej.

Ochędós two ciała jes t  także niezbędnym warunk iem zd rowia ;  dla tego 
bardzo jes t  dobrze częstych używać  kąpieli  w  łazienkach pa ro w yc h  i w an ­
nach ,  a w  leeie w  rzekach i jeziorach jeżeli woda ma odpowiedni ą  tempe­
ra turę .  Bieliznę należy nosić czystą  i często j ą  przemieniać.  Noszenie 
starej  suk i e n n e j , wa towanej  odzieży,  s t arych futer,  wyda jących  nie mi łą  
woń,  nadzwyczaj  j es t  szkodl iwem.  Odzież t akow ą  często trzeba p rzewie­
trzać na s ł o ń c u , oprócz tego przesuszać przez kilka godzin w piecach po 
wysadzen iu  chleba.

Nareszcie ,  należy być  dobrej  myśli  i w  dob rym hu m o r z e ,  nic bowiem 
bardziej  nie usposabia do choroby,  jak bo j aźń ,  zmar twieni e i posępność.

R ad y  niniejsze,  skreślone w  ogólnych w y r a z a c h , mogą być uzupełnione 
szezegółnetni wyp ływa jącemi  z miejscowości ,  z sposobu życia i z usposob ie ­
nia moralnego mieszkańców tego miejsca,  w którem pojawi  się cholera.

Teatr w Kttnsku <lla iiłłtcgteli.
W e  w t o r e k  dnia 16. L i s t opada  1847.

1)  P r z y z n a n i e ,  c z y l i  a r t y k u ł  2 1 3 .  o b y -  
w s i e l s k i e g o  p r a w a ;  ko mccJya  o j e d n y m  
akcie  z f r t u icuzk i rgo .

2 )  M ą ż ,  k t ó r y  w y c h o d z i ;  k o m e d y a  o 2ch  
ak t a ch  z f r ancuzk i ego .

P o cz ą t e k  punk tua ln i e  o  7mej .
B i l e t ó w  p o  T a l a r z e  dos t ać  m o żn a  w ksi ęgarni
pana  Mili  lei a. P r z y  w n i j ś r i u  sp r z eda ż  b i l e t ów  

nie  ma miejsca.

W  poni edz i a łek  dnia  15. L i s t opa da  d a n y  będz i e

w  sali Bazaru 
w ie lk i  k o n c e r t  w if c j io n t y

p r z e z  D y r e k t o r a  m u z y k i  L a  a d  c g  o 
i j e g o  k a p e l ę  z B e r l i n  a.

P oc z ą t e k  o  godz in i e  7mej .  —  U p r a s z a  się jak  
n a j u p r z e jm ie j ,  a ż e b y  p a l e n i e  c y g a r  m i a ł o  
m i e j s c e  t y l k o  w  p o k o j a c h  p o b o c z n y c h .

W  ks i ęgarni  J# p  ta ń  .« Si i  e  f f  ( i  w y s z ło
dziełko elem entarne p o d  t y t u ł e m :

P a lik i re lig ijn o-m ora ln e
na  za sadach  Ewang e l i i  o p a r t e ,  d la  szkół  ełe 

m e n t a l n y c h  z a s t o s o w a n e  p r zez  
a u t o r k ę  M a r y n i  czyl i  r o z m ó w  o p i e r w ­

s z y c h  z a s a d a c h  r e I i g i i ś w i ę t e j .
C e n a  gr.  poi .  4165.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S yd  Ziemsko miejski w P oznaniu, p i e rws zeg o  

w y d z i a ł u ,  dn ia  13. L ipca  1847.  r.
P os ad a  w ie cz y s t o  - dz i e r ż aw n a  F r y d e r y k a  

G a r n  m ł y n a r z a  i ż o n y  jego K o n  k o r d y  i 
z S c h m i d t ó w  w K o b y  I n  j k a c l i , p o d  l iczbą 
12. leżąca , o s z a c o w a n a  na 8 2 7 1 Tal .  6  sgr. 8  fen.  
w ed l e  t a \ y ,  k tó r a  w r a z  z w y k a z e m  h v p o l e c z -  
n y m  i w a ru n k a m i  p r z e d a ź y  w R eg i s l i a t u r z e  
p r z e j r za ną  b yć  m o ż e ,  bę d z i e  dnia  23 .  L u t e g o  
1848.  p i z ed  po łu dn i em  o godz in i e  10. w  mie j scu  
z w y k ł e m  pos i edzeń  S ą d u  sp r z ed an ą .

.Niewiadomi z p o b y t u  w ie r zy c i e l e :
1) J ó z e f  YY o I k e,

2 )  S z y m o n  i M a r y a n n  a m a ł ż on k o w i e  S z a
frańscy,

3 )  K o n s t a n t y n  S z a f r a ń s k i ,  i
4 )  J  a n S z a f r  a ń s k i ,

z a p o z y w a j ą  się na tenże  termin n iniejszem.

O B  W  J E S Z C Z E  NIE.
W  dn iu  5. S ie rpn ia  r. bież.  na po lu  O s t  r z e ­

s z o  w s  k i  oin  o d e b r a n o  ki l ku de f r au d an to m  12 
s z tu k  świń ch i i dvch ,  k t ó r e  na s t ępni e  p r z e z  u r z ę ­
dn ik ó w  ce lnych  p r z y a r e s z l o w a n c  zostały' .

N i ezna jomi  właśc i cie l e  t ychże  św iń  w z y w a j ą  
się do  u d o w o d n ie n i a  p r a w a  swego  na z e b ra n ą  
k w o t ę  l i cy t ac y j ną ,  wy no sz ąc ą  73 lal. 8  sgr .  9 fen. 
s t o so w n ie  do  §. 60.  p r a w a  ce lno  ka r a lnego  z d. 
23. S ty c zn i a  1838  r. z tein na dm ie n i e n i e m ,  że 
jeżeli  się w  p rzec iągu  cz t er ech t ygo dn i  od  dnia 
tego  r a c h u j ą c ,  w  k t ó r y m  niniejsze o b w ie s z c z e ­
nie os tatni  raz  w gazecie  umie szczonym zostanie ,  
u  G ł ó w n e g o  u r z ę d u  w  P o d z a m c z u  n ikt  nie zg ło ­
s i ,  s u m m a  w s p o m n i o n a  na rzecz  s k a r b u  o b ra -  
c h o w a n ą  zos t anie .

P o z n a ń ,  dnia  18. W r z e ś n i a  1847.
P r  o  w  i n c y  a I u y  D y r e k t o r  p  o b  o r  ó w

Mussenbach.

W i e ś  B a  g r o w  o i G a  b l i n  w  po  w.  S z r ed z -  
k im ,  3  mi le  o d  P o z n a n i a ,  w  d o b r e j  z i emi ,  
z k o m p l e tn y m  i nw en ta r ze m ,  jest  z  w o ln e j  ręki  
d o  sp r zedani a .  O  w a r u n k a c h  kup na  dow iedz i eć  
się mo żna  na miejscu.  ______

D o  t e g o r o c z n e g o  s a d z e n i a  
j e s i e n n e g o  

po lecan i  zn a jd u j ą ce  się u mn i e  w znaczn i e j s zym 
w y b o r z e  akac j e  ku l i s t e ,  b o ż y s z c z n i k i , t r ąbk i  
po sp o l i t e ,  j a ko  też i nne  d r z e w k a  i k r z e w y  do  
z d o b i e n i a  z a k ł a d ó w  o g r o d o w y c h ,  t udz ież  
d r z e w k a  o w o c o w e  z n a j l e p s z y c h  g a tu n k ó w ,  
b r zos kwi n i e  i a p r y k o z y  s zpa l e rowe .

II.  B a r t  li o I d ,  ul ica  K ró l e w sk a  Nr .  6. i 7.

10 fu n t ó w  tw a rd e g o  białego m y d l ą  
sp r zed a j e  p o  j e d n y m  talarze 

$ ł g r *  E.  B o s c h ,  ul ica F ry  d e ry  k owska  N r  25.

s y ^ N k ł a d  k a w j  i t a r o w t ^ j
p r z y  u l i cy  F r y d e r y k o w s k j e j  Nr.  25.  po l eca  swe  
k a w y  zn an e  z tęgości  i d e l i ka tnego  smak u ,  k tó r e  
sp r z e d a j e  w  n a j p r zed n i e j s zym  g a t u n k u  fun t  r z e ­
t e l ny  p o  9 i 10 sgr.

Biurti ffłeltltp BSrrliiisBi, 
Dnia  11. L istopada 1847

S t o - 1 
pa  i 

p rC .  1

Va p r .  k u ra n t .
papie-  i g o to -  
rum i.  | w izoa.

O b l i^ i  d ln - l i  ska rbem  e p o  . . 3 'j 92 91$
O hlig i  p rem ió w  h an d lu  luorsk. — 90$
O h l ig iM a r c h i i  E le k t ,  i N o w e j . 88 87$
O hlig i  m ias tu  U e r l i n a .............. 3y 914 —
Listy  z a s ta ń  ne P r u s s .  Z ac h ó d . 31, 911 —

- -  VV . X  Pozna iisk . 4 100$ —
m tliło 3 i 91 i —

.  • P r u s s .  W s c h ó d . 3<i 95} 94}

.  » P o m o r s k i e .  . . 3*i 93J
M erch .I51ek . iN . 3', 93$ —

.  S z lą s k ie ............. 3  7 — —

dito  od rz ą d u  g a r a u t n o  nne H — —

F ry d ry  c h s d o r y ............................ — i s * '•V ,
In n e  m o n e ty  z ło te  po 5 tal .  . — 12; 12
D i s e o n t o .......................................... — 3.j 4$

A k c j e
O r.  żel .  U er l . -A n l ia t tsk l . i t .A.iii . 1174 116$
D ro g i  żel. Ucrli i i -Hanihurgst . ió j 4 — 101$

tliło u p i r m ........................... 99$ —

B erlin -Po ls t l .  M a g d e b u rsk ie j  . 4 — —

dito oh l ig i  u p ie rw ............ 4 91$ 91$
dito  tliło dilo 5 100$ 99$

D ro g i  ż. I łer l .-Szczec ińsk ie j  . — 112 111
Dr. żel  W r o e l  -  S n  itln - Ereih , 4 — —

D r .  żel. lvoloti.-Mintlcn.sk. . . . 4 97 96
D ro g i  żel. Dyssel.  E lhcrfe ld . — — —

O hlig i  up ierw . Dysse l. -E lherf . 4 — —

Dr. żel. Maffdeh - l la l l .ers t  Eli. 4 118$ _
D ro g i  żel .  M agd .-L ipsk ie j  . . 4 _ _

D r.  żel. D o ln o -S z lą sk . -M arch. 4 88} 87$
Ohlig i  up ierw . Dolno Nzl.-Mar. 1 92 91$

dito dito  dito 4 — —

O h lig i  up ierw . dito  dito 5 102 —
K s ią ż e  W il l i ,  up ierw .  . . . . 5 98} 98$
D ro g i  zet K ó rn o -S z lą s k ie j  1. A 4 — 105}
O hlig i  up ierw . K o rn o  S z ląsk . 4 — —

dito  dito  Lit. U ..................... — — 99$
D r o g i  żel. K o ń sk ie j  . . . . . . — — 82$
D ro g i  od rządu  garau low  tnie. 4 — —
Oliligi u p ie rw .  Ueiiśk ic  - • • 
D ro g i  żel. T li i i r in g sk ie j  . . ,

4 — —

4 — 90}
101$Kole i  W i l h e lm .  ęC. O.) up ierw . 5 102}

S ta n  T e r m o m e t r u  i  B a ro m etru , o raz k ie ru n e k  w ia tru  
w  P o z n a n i u

D zień . S ta n  te rm o m etru  
najniższy | na jwyż.

S tan
haroiiielro W i a t r

7. Listop. -  1 , 0 “ +  8 , 3 28" 3. ()'" W s e h o d n i
8. - +  1 , 5 “ +  7 , 7 " 28" 2, 8"' dilo
9. » — 1 2 “ +  5 , 6 “ 28" 0, 0 " Pol mln.

10. - — o ' 5 “ +  8 , 0 " 28" 3  0"' Polutl.  z.
11. * +  5 , 6 “ i- 7 , 6 “ 28" Si ()"' Potudii.
12. * +  4 , 5 “ +  4 , 0 “ 28" 4, 4" Pnltid. z.
13. - — 1 , 0 “ +  3 , 5 “ 28" 2, 8'" Polutl.


